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Thehistoryofneuro-ophthalmologyinEdinburgh.PartI.
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Z Za kła du Hi sto rii Na uk Me dycz nych Aka de mii Me dycz nej im. Ka ro la Mar cin kow skie go w Po zna niu 
Kie row nik: dr hab. n. med. Ro man Me is sner

Summary: The Edinburgh Medical School occupies a unique position in the history of medicine. It gave the three famous 
clinicians and scientists who significantly developed the fundamentals of neuro-ophthalmology: Sir Charles Bell, 
Douglas Argyll Robertson and Harry Moss Traquair. 

 Sir Charles Bell (1774-1842) was a Scottish anatomist, physiologist, neurologist and surgeon who enjoyed 
a distinguished career in London and Edinburgh during the first half of the nineteenth century. He was a prolific 
medical writer, a brilliant researcher and a skilled artist. 

 Argyll Robertson (AR) (1837-1909) was the first surgeon in Scotland to practise entirely in the field of ophthalmology. 
In 1869 Robertson published the records of cases, which showed that disease of the spinal cord is sometimes 
associated with loss of the light reflex of the pupil but retention of its movement in accommodation. 

 Harry Moss Traquair (1875-1954) was one of the founders of neuro-ophthalmology, being concentrated on 
bitemporal hemianopia, the course of the geniculo-calcarine visual pathway, pituitary tumours, optic nerve diseases 
(including acute retrobulbar neuritis), tobacco amblyopia and traumatic lesions of the optic tract. In his many 
publications, his most outstanding contribution to medical knowledge was the work which culminated in the 
publication, in 1927, of „An Introduction to Clinical Perimetry”. 
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DZIAŁ HISTORYCZNY

(42)

SirCharlesBell(1774-1842)
–chirurg,anatomiartysta
Sir Char les Bell był szkoc kim ana to mem, fi zjo lo giem, neu ro lo-

giem i chi rur giem, któ re mu w pierw szej po ło wie XIX wie ku uda ło 
się osią gnąć wy jąt ko wą po zy cję w Lon dy nie i Edyn bur gu. Był zna-
ko mi tym ba da czem, au to rem licz nych pu bli ka cji me dycz nych, a tak-
że zdol nym ar ty stą. 

Uro dził się w Edyn bur gu w 1774 ro ku. Po cho dził z bar dzo uta-
len to wa nej ro dzi ny. Je go oj ciec, wie leb ny Bell z Do une, Per th shi re, 
a póź niej z Edyn bur ga, był du chow nym Ko ścio ła epi sko pal ne go. 
Po tra fił do brze wy kształ cić swych trzech pierw szych sy nów, tak że 
wszy scy oni sta li się ludź mi wy bit ny mi: John zo stał chi rur giem, 
Ro bert – no ta riu szem i pro fe so rem pra wa no ta rial ne go, a Geo r ge 
Jo seph – pro fe so rem szkoc kie go pra wa i au to rem po pu lar ne go 
pod ręcz ni ka. Char les był czwar tym i naj młod szym sy nem w ro dzi-
nie. Oj ciec zmarł, gdy miał on 5 lat, więc po cząt ko wo chło piec 
kształ co ny był przez mat kę. Po niej odzie dzi czył wiel ki ta lent ar ty-
stycz ny, któ ry był nie mniej god ny uwa gi niż je go bie głość ja ko 
ba da cza. Bar dzo waż ną ro lę w ży ciu Char le sa ode grał je go star szy 
brat John, któ ry był nie zwy kle zdol nym chi rur giem i ana to mem (8). 
John Com rie, hi sto ryk zaj mu ją cy się szkoc ką me dy cy ną, pi sał o nim: 

„Nie ma prze sa dy w stwier dze niu, że to on stwo rzył ana to mię chi-
rur gicz ną” (2). W 1794 r. John Bell wy dał „En gra vings of the Bo nes, 
Mu sc les and Jo ints”, któ re opa trzył swo imi ilu stra cja mi. Nie co póź-
niej, bo w la tach 1794-1800, na pi sał trzy to mo we dzie ło „Ana to my 
of the Hu man Bo dy”, w któ rym część ilu stra cji by ła tak że je go au tor-
stwa, in ne na to miast au tor stwa je go bra ta Char le sa. 

Gdy Char les skoń czył 18 lat, John przy jął go do sie bie w cha rak-
te rze ucznia i prak ty kan ta, by ten po ma gał mu w szko le ana to mii. 
W 1800 ro ku John i Char les Bell prze pro wa dzi li wspól nie ope ra cję 
cię cia ce sar skie go (6). 

Bę dąc stu den tem me dy cy ny w Edyn bur gu, Char les Bell opu bli ko-
wał w 1799 ro ku „A Sys tem of Dis sec tions, expla ining the ana to my 
of the hu man bo dy, the man ner of di splay ing the parts, and the ir 
va rie ties in di se ases”, dzie ło ilu stro wa ne wła sny mi ry ci na mi. Za warł 
w nich opis po wierz chow ne go ukła du mię śnio wo -p owi ęzi ow ego (9). 

Po uzy ska niu dy plo mu le kar skie go w 1799 ro ku przez kil ka 
ko lej nych lat Bell po ma gał swe mu star sze mu bra tu w kie ro wa niu 
pry wat ną szko łą ana to mii, któ ra wów czas do brze pro spe ro wa ła. 

W ro ku 1804, w wie ku 30 lat, po sta no wił spró bo wać szczę ścia 
w Lon dy nie i roz po cząć ka rie rę chi rur ga, któ ra w Edyn bur gu by ła 
dla nie go za mknię ta ze wzglę du na nie naj lep sze re la cje bra ta Joh-
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na ze śro do wi skiem aka de mic kim. Wkrót ce po przy jeź dzie do Lon-
dy nu, w ro ku 1806 wy dał “An es say on the Ana to my of Expres sion 
in pa in ting”. W tym pięk nym dzie le po łą czo ne zo sta ły je go zręcz-
ność ja ko ana to ma ze zdol no ścia mi pla stycz ny mi, co zjed na ło mu 
uzna nie w krę gach ar ty stycz nych, lecz nie wśród chi rur gów. Po 
nie dłu gim cza sie Char les Bell za in au gu ro wał za ocz ne za ję cia pla-
stycz ne jak rów nież wy kła dy z me dy cy ny dla stu den tów ana to mii 
i chi rur gii w Szko le Ana to mii przy Gre at Wind mill Stre et. Za ję cia 
pro wa dzo ne przez Bel la cie szy ły się du żym po wo dze niem. Jak moż-
na by ło się spo dzie wać, przez pe wien czas przy ję cie szkoc kie go 
in tru za przez lon dyń skie śro do wi sko na uko we by ło chłod ne, lecz 
w koń cu nie kwe stio no wa na bły sko tli wość skło ni ła za rów no krę gi 
me dycz ne, jak i ar ty stycz ne do przy ję cia Bel la w swo je sze re gi. 

W 1807 ro ku na pi sał pierw szą część swe go dzie ła “Sys tem of 
Ope ra ti ve Sur ge ry, fo un ded on the ba sis of ana to my”. 

W czerw cu 1811 ro ku Char les Bell po ślu bił Ma rion Shaw z Ayr, 
młod szą sio strę swo jej bra to wej (żo ny Geo r ga) i prze pro wa dził się 
na So ho Squ are 34. To wła śnie żo na wy da ła gło śne “Let ters of Sir 
Char les Bell”, któ re przed sta wi ły in tym ną stro nę je go ży cia. 

Za pie nią dze po cho dzą ce z po sa gu żo ny Char les Bell w 1812 
ro ku ku pił od Ja me sa Wil so na udzia ły w Szko le Ana to mii przy Gre at 
Wind mill Stre et, sta jąc się jej wy łącz nym wła ści cie lem. Wspo mnia-
ną szko łę przed po nad czter dzie stu la ty za ło żył je den z naj wy bit-
niej szych na świe cie ana to mów swo ich cza sów Wil liam Hun ter. 
Znaj do wa ły się tam wspa nia łe i do dziś za cho wa ne zbio ry, któ re 
rów nież Bell wzbo ga cał w spo sób istot ny o wła sny do ro bek (3). 

W 1811 ro ku Bell od krył i szcze gó ło wo zba dał od mien ne funk-
cje ner wów ru cho wych i czu cio wych (co praw da roz róż nia ne już 
w cza sach sta ro żyt nych). Od kry cie to jest uwa ża ne za naj waż niej sze 
w dzie dzi nie fi zjo lo gii od cza su, kie dy Wil liam Ha rvey opi sał krą że-
nie krwi w or ga ni zmie (1628). 

W 1812 ro ku speł ni ła się wiel ka am bi cja Bel la – zo stał wy bra ny 
na sta no wi sko chi rur ga w szpi ta lu Mid dle sex (3). 

Po bi twie pod Wa ter loo (18 czerw ca 1815 ro ku) Bell udał się do 
Bruk se li, gdzie ja ko kie row nik szpi ta la przez trzy ko lej ne dni i no ce 
ope ro wał ran nych. Ry sun ki przed sta wia ją ce ich ob ra że nia sta ły się 
czę ścią słyn nej ko lek cji ob ra zów je go au tor stwa, znaj du ją cej się 
obec nie w mu zeum przy Roy al Col le ge of Sur ge ons w Edyn bur gu (3). 

W ro ku 1821 w in for ma cji prze sła nej do To wa rzy stwa Kró-
lew skie go Bell opi sał nerw pier sio wy dłu gi, któ ry zo stał na zwa ny 
ner wem od de cho wym Bel la. Za opa tru je on mię sień zę ba ty przed-
ni (uno szą cy że bra w mo men cie wde chu). W tej sa mej ko re spon-
den cji wska zał on, że uszko dze nia siód me go ner wu czasz ko we go 
po wo du ją po ra że nie twa rzy. Od te go cza su okre śla ne jest ono 
ja ko po ra że nie Bel la. W ro ku 1830 w swej wy bit nej pra cy pt. 
“The Ne rvo us Sys tem of the Hu man Bo dy”, kla sycz nej już dzi siaj 
po zy cji w li te ra tu rze me dycz nej, a za ra zem pierw szym pod ręcz ni-
ku no wo cze snej neu ro lo gii, Bell pod su mo wał swo je do tych cza so-
we ob ser wa cje. 

W rok póź niej Bell otrzy mał ty tuł szla chec ki. Je go mię dzy na ro-
do wa po zy cja na uko wa i za wo do wa sta le ro sła. Na przy kład pod-
czas je go po by tu w Pa ry żu pro fe sor Ro ux po że gnał swo ich stu den-
tów sło wa mi “C’est as sez, Mes sieurs, Vo us avez vu Char les Bell”. 
(„Pa no wie, na dziś wy star czy. Wi dzie li ście Char le sa Bel la!”) (3). 

Za słu gi Bel la w dzie dzi nie ba dań nad funk cją ukła du ner wo we-
go do ty czą bar dzo sze ro kie go wa chla rza za gad nień. Do wiódł on, że 
ner wy czu cio we mo gą pro wa dzić od wła ści wych ob sza rów mó zgu 
do na rzą dów osta tecz nych oraz że ner wy rdze nio we ma ją funk cję 

za rów no czu cio wą, jak i mo to rycz ną. Wy ka zał czu cio wy cha rak ter 
tyl nych ko rzon ków rdze nia krę go we go oraz ru cho wy cha rak ter 
przed nich ko rzon ków (pra wo Bel la – Ma gen die go). Opi sał czu cie 
mię śnio we, czy li ina czej wra że nia pro prio cep tyw ne. Do wiódł, że 
pią ty nerw czasz ko wy peł ni funk cję czu cio wą dla twa rzy i ru cho wą 
w pro ce sie żu cia, pod czas gdy siód my kon tro lu je mię śnie mi micz ne 
twa rzy. Tak jak in ni ów cze śni ana to mo wie Bell roz po zna wał tyl ko 
dzie więć par ner wów czasz ko wych (10). W cza sie prak ty ki chi rur-
gicz nej w Lon dy nie Bell na tknął się na wie le przy pad ków jed no-
stron ne go po ra że nia mię śni twa rzy. Ze spół ten był wcze śniej spo-
strze ga ny przez in nych, na to miast istot ną za słu gą Bel la by ło wy od-
ręb nie nie objawów po ra żenia ob wo do we go i cen tral ne go. Za uwa-
żył tak że, że gdy pa cjent pró bu je za mknąć po wie ki, gał ka oczna po 
spa ra li żo wa nej stro nie twa rzy nie zmien nie zwra ca się ku gó rze. 
Bell, kie ru jąc się tym spo strze że niem, za ob ser wo wał po dob ny 
ob jaw u osób zdro wych. Wspo mnia ny od ruch oczno -p owi ek owy, 
któ ry da je się za uwa żyć, gdy po wie ki nie są cał ko wi cie do mknię te, 
stał się zna ny ja ko ob jaw Bel la (10). 

W 1835 ro ku za pro po no wa no sir Char le so wi Bel lo wi ob ję cie 
wa ku ją cej Ka te dry Chi rur gii w Edyn bur gu. Przy jął tę ofer tę, dow cip-
nie i słusz nie twier dząc, że “Lon don was a go od pla ce to li ve in but 
not to die in”. („Lon dyn to do bre miej sce, by w nim żyć, lecz nie by 
w nim umrzeć”.). 

Zmarł 29 kwiet nia 1842 ro ku na gle, praw do po dob nie na za wał 
ser ca (2). Po zo stał w pa mię ci współ cze snych ja ko do bro dusz ny czło-
wiek o ła god nym po czu ciu hu mo ru. Mó wio no o nim, że był tak 
wy bred ny w za kre sie ubio ru, jak dro bia zgo wy pod czas wy ko ny wa-
nia ob duk cji (4). 

Po mi mo wy jąt ko wych zdol no ści i pil no ści w swej pra cy sir 
Char les Bell ni gdy nie był czło wie kiem za moż nym. Po czę ści dzia ło 
się tak z po wo du peł ne go po świę ce nia się ba da niom na uko wym, 
lecz głów ną przy czy ną był brak orien ta cji w spra wach fi nan so-
wych. Przy kła dem niech bę dzie fakt, że po ob ję ciu sta no wi ska 
w szpi ta lu Mid dle sex prze ka zał ca łe swo je zbio ry Kró lew skiej Szko-
le Chi rur gii w Edyn bur gu za kwo tę 3000 fun tów – znacz nie po ni żej 
ich re al nej war to ści. Nie któ rzy uwa ża ją, że Szko ła ubi ła wów czas 
naj lep szy in te res w swej wie lo let niej hi sto rii. W do dat ku Bell żył na 
wyż szej sto pie niż uza sad nia ły by to je go do cho dy. Z te go po wo du 
po je go śmier ci je go żo na zna la zła się w tak tra gicz nym po ło że niu, 
że przy zna no jej pań stwo wą eme ry tu rę w wy so ko ści 100 fun tów 
rocz nie (3). 

Sir Char les Bell swo imi od kry cia mi i ob ser wa cja mi po mógł nie 
tyl ko w roz wo ju dwóch no wo po wsta ją cych w XIX wie ku dzie dzin 
me dy cy ny: neu ro lo gii i oku li sty ki, ale i w ich zbli że niu w wie ku XX 
w po sta ci neu ro oku li sty ki. 
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